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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

PO ZAMORDOWANIU Ś. P. T. HOŁÓWKI.

The Economist omawiając sytuację mniejszości 
W Polsce i zamordowanie Hołówtki, pisze: dokonano
go na tym właśnie polityku polskim, który  mógłby o- 
degrać rolę pokojowego pośrednika między Polakami 
a obywatelami słowianami nie-polakami. M ordu — 
pisze tygodnik — dokonano we W schodniej Małopol- 
sce, na ziemi ruskiej, w ohydnych warunkach, ponie
waż ofiara mordu była w tym czasie w stanie rekon- 
iwalescencjii. Przypuszczalnie — podkreśla „Econo
mist" — wybrano jako ofiarę m orderstwa Hołówkę, 
właśnie dlatego,, że wbrew życzeniom ekstremistów 
óbozu ukraińskiego mogliby on doprowadzić do zgody. 
Holówko — pisze pismo — odznaczał się wielką ucz
ciwością, liberalnym światopoglądem oraz świetną 
znajomością zagadnienia mniejszości kresów wschod
nich, a ponadto cieszył się zaufaniem marsz. Piłsud
skiego, prowadząc nieoficjalne rokowania z mniejszo
ściami kresów. Popełnione morderstwo stanowić bę
dzie, według pisma, wielką przeszkodę n ą  drodze do 
rozwiązania zagadnienia mniejszościowego.

Proletarska Prawda 1.1 X, charakteryzuje ś. p. 
T. Hołówkę, jajko jednego z głównych organizatorów  
'wyprawy kijowskiej w  1920 roku  oraz przypomina, 
ze właśnie Hołówko zaktualizował legendę o straco
nej b ramocie złotej,, pod k tó rą  rozum iał Kijów. W  tym  
też kierunku snuł Hołówko swoje plany odnalezienia 
przez Polllskę tej złotej hram oty. Ś. p, T, Hołówkoi u- 
ważany był wśród piłsudczyków za au to ry tet w  sp ra
wach ukraińskich i wyw ierał bardzo poważny wpływ 
na politykę piłsudczyków, k tó rzy  m arzą o wielkiej 
Polsce od morza; do morza. Hcłówko dołożył dużo 
starań, alby wzmocnić gnębienie przez Polaków  ludno- 

nas okupowanych ziemiach zachodnio-ukraińskich, 
thatego też nie bez podstaw uw ażają na zachodniej 
Ukrainie Hołówkę za jednego iz inspiratorów  krw a
we] pacyfikacji, w  przygotowaniu której Hołówko,

w edług „Proletarslkiej Praw dy" b rał wybitny udział. 
Podstaw  dla, :stwierdzenia; tej ro li ś, p. T. Hołówki jest 
w ięcej, niż tego, potrzeba. Polityka piłsudczyków na 
Ukrainie zachodniej polegała z jednej strony  na k rw a
wej pacyfikacji a  z drugiej n a  pozyskaniu p rzes tra 
szonej burżuazji zachodnio - ukraińskiej w  poistaci 
UlNDO dla, iswoich celów wielkomocarstwowych. W  
irazie urzeczywistnienia tego  porozumienia z UNDO 
wytworzonoiby w arunki do nowej w ypraw y po złotą 
Ihramotę, t. zn. w ypraw y ina Kijów. Zaichodnio-ukraió- 
iskie rzesze pracujące w  odpowiedniej chwili ujrzały 
ten  spisek piłsudczyzny z burżuazją zachoidniio - u k ra 
ińską i w ykryły ich haniebne plany.

Dzień Kowieński 4.IX, w ohsz. art. wst. p. n. 
„Zbrodnia w Trusfcawcu" omawia znaczenie ś. p. 
T. Hołówki dla spraw y zbliżenia polsko-ukraińskiego 
i podkreśla, że źródeł zamachu należy szukać w ukra
ińskiej organizacji wojskowej, której kierownictwo 
spoczywa w Berlinie i w Genewie w ręku silnie komu- 
nizujących emigrantów ukraińskich. „Zamordowanie 
posła Hołówki w przededniu obrad genewskich, na 
których porządku dziennym figuruje skarga ruska, 
oraz w chwili, kiedy, był on bliskim sfinalizowania 
porozumienia polsko-ukraińskiego, rzuca nowe śwatło 
na działalność terorystów ukraińskich, oddalających 
się coraz bardziej od własnego społeczeństwa, pragną
cego żyć w zgodzie z narodem  polskim... Dlatego też 
nietylko w interesie Polaków, ale też w dobrze zrozu
mianym interesie ruskim leży, aby winnych ukarać, a1 
obłąkanych przez nich unieszkodliwić".

Prasa litewska z  4.1 X, p , n. „Czy aby nie zabój
cy Hołówki?" zamieszcza koresp. ag. „Elta" z Rygi o 
aresztowaniu przez policję łotewską w Rydze dwucb 
akademików z Polski.

Prasa litewska z 5.IX, zamieszcza kóresp. ag. 
„Elta" z W arszawy o wprowadzeniu na całym terenie 
Polski sądów doraźnych, podkreślając, że wprowa
dzenie tych sądów] jest związane z  zabójstwem posła
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Hołówki oraz z ustawicznemi zamachami Ukraińców 
w Małopolsce wschodniej.

POLSKA A ŁOTWA.
PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 5.IX, przytacza streszczenie a r 
tykułu „Rurjera W arszawskiego" w sprawie projek
tu Łotysza Grynberga co do odstąpienia Polsce Let- 
galji; dziennik polski wyraził niezadowolenie z po
wodu nierczważcnia przez rząd  łotewski projektu 
Grynberga, jak również z powodu dążeń Łotwy do 
izolowania się od Polski. _

Zdaniem „Liet. A idasa", artykuł „K urjera W ar
szawskiego", który „jest odzwierciedleniem opinji sze
rokich mas społeczeństwa polskiego", wskazuje nie
dwuznacznie na istotne zamiary Polski w stosunku do 
Łotwy. Dlatego też nie należałoby się dziwić, gdyby 
Polacy pewnego dnia sami przedłożyli rządowi łotew
skiemu konkretną propozycję w sprawie zwrotu Pol
sce „polskich InflaOt". „Liet. A idas" przestrzega Ło
twę przed „zaborczemi" zamiarami Polski w odnie
sieniu do Letgalji.

Z A G A D N I E Ń
SESJA RADY LIGI.

AUSTRJA A NIEMCY.
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

The Manchester Guardian 3.1 X, omawiając w art. 
wst. sprawę Anschlussu, pisze, że to Francja go po
grzebała. Fakt ten jest dowodem, że przez pewien 
czas życzenia Francji (będą prawem na 'kontynencie 
europejskim.

Le Temps 6.1X, twierdzi, że „spontaniczna" de
klaracja Schobera i Curtiusa straciła wiele na w arto
ści przez to, że obaj ministrowie czekali ze złożeniem 
jej aż do ostatniej chwili, do przededniu wyroku has
kiego.

L'Echo de Paris 6.IX, wj art. Pertinaxa twierdzi* 
że Francja powinna nastawać na rozpatrywanie sprawy 
Anschlussu przez Radę Ligi, bez wzlgędu na wyrok 
haski, gdyż wszelkie odraczanie tych debat wzmocni
łoby jedynie pretensje A ustrji i Niemiec do wskrze
szenia kiedyś w przyszłości unji celnej. W  danym 
wypadku czas pracuje przeciw Francji,

Journal des Debałs 5.1 X, uznając w zupełności 
doniosłość deklaracyj Schobera i Curtiusa, ostrzega 
jednak, że wobec omyłek popełnionych w ostatnich 
czasach, należy bezwzględnie nalegać, ażeby na obec
nej sesji Ligi Narodów sprawę tę  poddano badaniom 
z punktu widzenia politycznego.

Le Journal 6.IX, twierdzi, że o ile F rancja  nie 
chce być wyprowadzoną w pole w sprawie Anschlus
su, należy podkreślić, że Schober i Ourtius złożyli swe 
deklaracj e wtedy dopiero, k iedy  warunki ich do tego 
zmusiły, gdyż jasncm się stało, że sprawa była już 
przesądzona. Należy usunąć wszelkie niejasności sy
tuacji, gdyż inaczej mógłby nastać moment korzystny 
dla nowej próby złej woli obydwuch zainteresowa
nych państw.

Prasa litewska z 4.1X, donosi w koresp. ag. „El- 
ta “ z Rygi o nowem rozporządzeniu rządu łotewskie
go — wydanem w związku ze wzrostem bezrobocia. 
W myśl tego rozporządzenia robotnicy z Litwy i Wi- 
leńsizezyzny będą musieli otrzymać zezwolenia na 
przebywanie na Łotwie w celach zarobkowych. Ze
zwolenia te będą jednak wydawane tylko w wyjątko
wych wypadkach.

Prasa litewska z 5.IX , w związku z otwarciem 
dn. 6 b. m. VIII-go kongresu zbliżenia litewsko-ło
tewskiego wzywa mieszkańców Kowna do wzięcia u- 
działu w uroczystem powitaniu przybywających: 
z Łotwy gości oraz do przybrania domów flagami 
państwoWemi. „Kongres ten — piszą dzienniki litew
skie — swemi pracami wzmocni jeszcze bardziej ideę 
zbliżenia obu bratnich narodów. Przeto też społeczeń
stwo proszone jest o przychylne poparcie kongresu i 
jego prac".

Rytas 4.1X, donosi o skazaniu przez sąd wojsko
wy Danilevieziasowny, oskarżonej o szpiegostwo na 
rzecz Polski, na 6 lat ciężkiego więzienia.

I A O G Ó L N E
Le Quotidien 4.IX, twierdzi, że ani Curtius, ani 

Schober nie zrzekli się definitywnie zamiarów an- 
schłussowych. Nie zmusi ich do tego ani wyrok haski, 
ani orzeczenie Rady Ligi, nawet jeżeliby wypadło dla 
nich niekorzystnie... Trzeba więc, by min. Laval i 
B riand podczas swej wizyty w Berlinie usiłowali o- 
siągnąć bardziej kategoryczne gwarancje rezygnacji 
Niemiec, tern więcej, że sytuacja Schobera i Curtiusa, 
którzy złożyli deklarację w  Genewie, jest dziś bardzo 
mocno zachwiana. Należy sprawę tak  postawie, żeby 
nie można było wznowić jej w przyszłości.

L‘Ere Nouvelle 4.1X, twierdzi, że dja tego, ażeby 
rezygnacja z Anschlussu stała się ostateczną rezy
gnacją bez zastrzeżeń, należy dążyć do stworzenia 
unji europejskiej. A ustrjacy uciekli się do Anschlus
s u ,  w ostateczności z obawy przed kom pletną ruiną 
gospodarczą, a republikanie niemieccy widzieli w An- 
schlussie zapoczątkowanie unji europejskiej. Z tego 
wyriika, zdaniem „L‘Ere Nouvelle", że jedynie polity
ka pokoju i współpracy, czyli polityka Brianda, może 
zażegnać niebezpieczeństwo, które jest obecnie li tyl 
ko odroczone.

Der Tag 5.1X, w dbsz. art. wst. Freytagh - Lo- 
ringhovena p. n. „Triumf Francji w Genewie" pod
kreślał, że aczkolwiek obecne praice Rady Ligi skąd
inąd mogłyby nie budzić szczególnego zainteresow a
nia, to  jednak mają one bardzo wielkie znaczenie dla 
Niemiec, d la  Europy i całego iświatai, a  to w  związku 
z szybkiem zdobywaniem przez Francję dominującego 
(W]płyfWu w  państw ach europejskich, skutkiem  czego 
Liga Nar. staje, isię narzędziem, w  ręk u  polityki fran
cuskiej. N a hegemonistyczne dążenia Francji w ska
zują niedwuznacznie jej rokowania z Sowietami, k tó 
re  w razie powodzenia bardziej jeszcze wzmocną po
łożenie gospodarcze Francji, będącej już obecnie ban
kierem  Europy; a ipazatelm zastaną w prowadzone w 
lżycie zam ierzenia polityki francuskiej w  Europie 
wschodniej. W obec toczenia isię równolegle do roko
w ań  francusko - sowieckich rokow ań Polski z Sowie-





t a m  N iem cy sta ją  pirzeld prob lem atem , k tó ry  jest w a
żniejszy od problem atu  wileńskiego i besarabskiego i 
wszystkich innych, a  mianowicie: „Czy F ran c ji uda się 
ailibo też molże już udało  uchronić Polskę old w ojny z 
Rosja W iraizie konflik tu  Polski z N iem cam i £ uczynić 
z Polski iw item sposób  .silne narząd z ie  p rzeciw ko Niem 
com". D ziennik jes t zdania, że Sow iety, k tó re  znaj 
dują się w złem  położeniu gospodarczem  i po trzebu
ją finainsowej pomoicy frafnicusikiej, pó jdą pomimo 
zaprzeczeń L itw inow a —  nlai w szelkie żąd an ia  fran 
cuskie, lem bardziej, że  są p rzek o n an e  10. p ręd k ie j ru i
nie Niemiec i o  zbliżaniu  isię rew olucji św iatow ej. W 
d, c, dziennik  p isze, iż n ask u tek  w y rzeczen ia  się p rzez  
Curtiusa t  Schobera. unji celnej austrjacko  - n iem iec
kiej, rozbiły się możliwości zdobycia p rzez  Niemcy 
wpływów politycznych i gospodarczych  w  Europie 
południowo-wschodniej. To osta tn ie  jeszcze bardziej 
podnosi zw ycięstw o Francji, k tó ra  znow u stan ę ła  u  
.szczytu isiweij potęgi. Szczególnie o w zroście  potęgi 
Francji św iadczy Liga N ar., będ ąca  po.słusznem n a 
rzędziem  w  jej ręk u . F rancja , k tó ra  olpiera się nie ty l
ko na .swojern złocie, a le  i na. swojej .sile zbrojnej, i 
która odrazu d ąży ła  do .stw orzenia podporząkow a- 
nydh .Lidze Nar. s ił zbrojnych, obecn ie  w znow iła te 
plany; do debat w tym  k ierunku n a  sesji obecnej je 
szcze — irizecz w iadom a —  nie dojdzie, a le  F rancja  
będzie s ta ra ła  się przygotow ać odpow iedni grunt. W  
końcu dziennik w y ra ża  zdanie, że skarga -mniejszości 
niemieckiej w .Polsce i  .skarga G dańska zo stan ą  p raw  
dopodcibnłe .odłożone ze  w zględów  form alnych. 
Wszystko to jest wynikiem  u p ad k u  Niemiec i w zrostu  
potęgi francuskiej.

Niemiecka, prasa prawicowa 5.IX, donosi z G e
newy ,że delegacja francuska rozw ija na teren ie  Ligi 
Narodów niezw ykle gorączkow ą działalność- P rze- 
dewszystkiem prow adzone są ożywione rozm owy za
kulisowe z przedstaw icielam i Rum unji, aby uzgod-, 
nić jej stanowisko w rzekomo prow adzonych roko
waniach polsko-sowieckich w spraw ie p ak tu  o n iea
gresji. Dalej prow adzone są konferencje z p rzed sta 
wicielami k ra jów  nadbałtyckich, przyczem  delega
cja francuska starać  się m a p rzy  pom ocy obietnicy 
pożyczek, w ro d za ju  ostatniej pożyczki, dla Łotwy, 
zjednać te k ra je  d la polityki polsko-francuskiej. R oz
ważana ma być również sp raw a obsadzenia tronu  w ę
gierskiego p rzez  przedstaw iciela rodu  habsburskiego. 
Za zmianę dotychczasowego kursu  polityki węgierskiej 
proponowane m a być odstąpienie przez Czechosłow a
cję części tery torjum , zam ieszkałego p rzez  200.000 
Węgrów. W edług tej inform acji, C zechosłow acja m ia
ła już w yrazić sw ą zgodę n a  ten p ro jek t. P row adzone 
m ają być rokow ania z A u strją , zm ierzające do oder
wania jej od polityki niem ieckiej i zw rócenia jej uw a
gi na  Bliski W schód.

Lokal Anzeiger 5.IX, w kor. z G enew y pisze: 
Ktokolwiek obserwuj e zachow anie się w  G enew ie n ie
których urzędników  republiki austrjaokiej o habsbur
skiej orjentaoji, a przedew szystkiem  ich jaw ną radość 
z rozbicia p ro jek tu  niem iecko-austrjadkiego u n ji cel
nej, ten zda sobie spraw ę, jak  daleko posunęła się już 
akcja dyplom acji francuskiej.

Berliner Boersen Ztg. 5.IX, Kor. z G enew y w ypo
wiada się v/ tym  sam ym  duchu i pisze: „O bawiam  się, 
aby z  tych w szystkich rozmów, prow adzonych w G e
newie nie w ynikła izolacja Niemiec we wschodniej 
Europie". ,

Deutsche Zeitung 5.1 X, tw ierdzi, że opłakany ko
niec Anischlus.su, k tó ry  był planem  o szerokim  rozm a
chu, za jąć powinien należne m u m iejsce w łańcuchu 
upokorzeń, jakich doznały  Niemcy. N ajw yższy czas, 
ażeby Niem cy raz odwróciły się od Ligi N arodów  i old 
rządu  B runinga.

Berliner Bórsen Zeitung 5.IX, domaiga się innej 
niż doitychozajsowa (polityki i innych ludzi na  jej czele, 
gdyż „ludzie, k tó rzy  ponieśli tak  w ielką porażkę w  
spraw ie A nschlussu, nie p o tra fią  poprow adzić nowej 
polityki niezbędnej d la  trium fu  spraw iedliw ości i zd ro 
wego sensu ekonom icznego". Co do w izyty L avala i 
B rianda, to uw aża ją  dziennik za zbędną, gdyż N iem 
cy nie m ają  ani oza.su, ani ochoty n a  wym ianę grzecz
ności z F rancuzam i, k tó rzy  p rak ty k u ją  w zględem  nich 
politykę krzyżow ania posunięć dyplom atycznych, 
środkam i zakazanem i p rzez  poczucie ludzkości, oby
czaj po lityczny i p raw o narodów .

Germania 5.IX, tw ierdzi, że w yrzeczenie się A n 
schlussu p rzez Niem cy i A u strję  pozostaje  w  ścisłej 
zależności od  urzeczyw istnienia p lan u  Kom isji Unpj 
europejskiej, gdyż w razie  gdyby zam ierzenia Kom isji 
nic doszły do skutku, Auistrja. i  N iemcy odzyskałyby 
p raw o sam odzielnego szukania drogi wyjścia, a więc 
p raw o do A nschlussu.

Deutsche A llgem eine Zeitung 5.IX, tw ierdzi, że 
dr. C urtius powinien był już w m aju  zeszłego roku 
podać się do dym isji. P lan  A nschlussu  dla tego ty lko  
został powzięty, że op in ja  publiczna w Niemczech 
by ła  źle inform ow ana i nie zdaw ała sobie sp raw y  z 
w rażenia, jakie w yrze n a  politykę europejską podob
ny  plan.

Vossische Zeitung 5.IX, tw ierdzi, że jeżeli p raw 
dą jest, że p rzedstaw iciele  F ran c ji żądali w yrzeczenia 
się A nssohluśsu w  chw ili obecnej i n a  przyszłość, to 
jednoczesne d ek larac je  Schobera i C urtiusa należy  
uw ażać za zręczny kom prom is i najzupełn ie j n a d a ją 
cy się do przyjęcia. D alej gazeta zaznacza, że p ro jek t 
A nschlussu dał im puls francuskiej kontrpropozycji 
W spółpracy gospodarczej narodów , w  szerszym  zak re 
sie, p rzez co F ran c ja  w zięła na  siebie obowiązek m o
ralny, z którego musi się wywiązać, „Zakończono je 
den  rozdział i .postawiono kropkę, ażeby zacząć nowy 
znacznie doniosłej szy1 ‘.

Berliner Tageblait 5.IX ,  tw ierdzi, że dek larac je  
Schobera i C urtiusa nie w ym agają kom entarzy, lecz 
fakt, że spraw a A nschlussu m a być, m imo wszystko, 
p o d d a n a  pod rozpatrzen ie  R ady  Ligi, będzie m iał du
ży  w pływ  n a  przygotow ania do p rzy jęcia  L avala i 
B rianda w B erlinie.

Lietuvos A idas 5.IX, w art. wist., om aw iającym  
nies.zczerość w stosunkach_m iędzynarodow ych i dw u
licowość dyplom acji, podkreśla  m. in., że wymownym 
.tego p rzyk ładem  jes t stosunek Niemiec i A u strji do 
innych państw  Ligi N arodów . Niemcy i Ausłrjai, k tóre 
d ąży ły  —  jak  wiadom o —  do zaw arcia A nschlussu, 
obecnie, w idząc niezadow olenie państw  europejskich, 
sam e postanow iły  w yrzec się tego p ro jek tu  rzekom o 
w  ce lu  w niesienia uspokojenia politycznego w  E uro
p ie. D ziennik zaznacza, że obecne zrzeczenie się p rzez 
C urtiusa i Schobera .projektu un ji celnej —  wobec zna
nych dążeń Niemiec, zm ierzających do przyłączenia 
do R zeszy uszczuplonej niem ieckiej A u strji —  jest





zamaskowaną grą dyplomatyczną; taką grą jest zre
sztą cała działalność przedstawicieli wszystkich 
państw na terenie Lilgi Narodów, gdzie mówi się jedy
nie o pokoju, wolności narodów i wielkich ideałach 
społecznych, podczas gdy w .rzeczywistości żywi się 
zupełnie inne zamiary. ,

Dzień Kowieński 3.IX, w art;, wst. p. n. „Berliń
ska reżyser ja" zaprzecza wiadomloiścd, podanej przez 
prasę litewską o wzięciu przez przedstawiciela mniej
szości polskiej na Litwie p. Budzyńskiego udziału w 
odbywającym się w Genewie kongresie mniejszości n a 
rodowych. Dziennik wyjaśnia, że mniejszości polskie 
z wszystkich krajów  oraz związek mniejszości w 
Niemczech wystąpiły jeszcze w r. 1927 ze związku 
mniejszości, dyrygowanego przez Berlin, a  zm ierzają
cego nie do obrony interesów mniejszości narodowych, 
lecz do poparcia rewizjonistycznych^ dążeń Niemiec, 
„Pio wystąpieniu wspomnianych mniejszości kierowni
cy kongresów przestali nawet zachowywać pozory i 
instytucja ta  dąży dziś najwyraźniej do wzniecania 
nienawiści narodowościowej w  tych państwach, w któ- 
rych Niemcy chcą wywołać ferm ent Nie napróżno 
kongres stał się terenem  machinacyj Berlina Wśród 
mniejszości w Polsce. Np. akcja sabotażowa w Mało- 
polsce wschodniej, kierowana przez ukraińską orga
nizację wojskową, pozostającą w ścisłym kontakcie z 
niemieckim sztabem generalnym, była przedstawiona 
na kongresie jako dowód, że Polska gnębi swoje m niej
szości, że na jej kresach wre i że nie tylko Niemcy 
burzą się przeciwko granicom państwa polskiego".

MOCARSTWA A Z. S. R. R. 
FRANCJA A WŁOCHY.

II Popolo d'Halia 30.VIII, uznając wartość u- 
kładu francusko - sowieckiego', jako ważnego kroku 
na droldze utrw alenia pokoju, tw ierdzi, że dotychcza
sowe przeciw ieństwa między Francją a  Sowietami 
były podsycane przez państwa, zależne od Francji. 
Zdaniem autora jednak układ i same rokowania do 
(koiła niego nasuwają przypuszczenie, że są  pewnego 
rodzaju manewrem polityki francuskiej, zam ierzają
cej w tein sposób osiągnąć k ilka  celów. Pirzedewszyst- 
kiem idhodzi Francji io> zmuszenie Niemiec do uległo
ści żądaniom Francji, zwłaszcza w spraw ie rozbro
jenia i przestrzegania układów. M a to zarazem  wy
wrzeć nacisk na! Polskę i  innych satelitów, k tóre co
raz większe m ają wymagania i nie godzą się na wy- 
Siofcie procenty pożyczek francuskich. Jednocześnie 
ma to odnowić legendę o pokoj owości Francji w 
przeddzień sesji Ligi Narodów a  w ew nątrz złagodzic 
iailartmy lewicy francuskiej, podnoszone z powodu 
zbrojeń. Bolszewicy przyjmują każdą propozycję, 
która się nadaje do ich celów. Nato/miiaSt Francją k ie 
rują teraz  dwa względy: chęć odebrania miljardów 
pożyczonych Roisji carskiej, oraz zatamowania p ropa
gandy komunistycznej w  kolonjach. Francja uważa 
rokowania za korzystne, ale  nie doprowadza u- 
kładu do iskutku, gdyż nie chce pokoju. Pakt n ie
agresji bowiem usuwałby niebezpieczeństiwoi, g rożą
ce satelitom Francji — a tern samem usuwałby p re
tekst nadmiernych zbrojeń Polski, Czechosłowacji i 
Rumuinji, k tó re  F rancja  uzbraja. Francja ponadto nie 
mogłaby isprzećłwiać się zrównaniu sił z W łochami, 
które mogłyby się dopatryw ać współpracy sowiec
kiej floty na morzu Śródziemnem z flotą francuską.

SYTUACJA POLITYCZNA W  ANGLJI
The Daily Herald 4.IX, w art. wst. pisze, że o- 

statni kryzys w Anglji wykazał, iż system bankowy 
angielski podlega w tak  wielkim stopniu naciskowi z 
zewnątrz, że zgromadzeni bankierzy molgą dyktować 
warunki rządowi brytyjskiemu. Sytuacja jest poważ
ną, gdyż dopóki istnieje ten stan rzeczy, dopóty An- 
iglja nie ma wolnej ręki w  kształtowaniu swej polityki 
czy to wewnętrznej, czy zewnętrznej. Państw a posia
dające w Londynie duże zapasy pieniędzy, których 
wycofanie zmusza Aniglję do zwrócenia się o obcą po
moc, m ają rząd angielski w ręku. Także wycofywanie 
pieniędzy może być zorganizowanne i wyzyskiwane 
d la  celów praktycznych. Nawiązując do spraw y roz
brojenia i reparacyj, autor podkreśla, iż jest kwest ją  
niezmiernej wagi, by Aimglja przy rozpatryw aniu tych 
zagadnień m iała zupełnie wolną rękę. ,,Jak  może jed- 
nak ją  mieć — zapytuje pismo, — jeśli Paryż każdej 
chwili potrafi wywrzeć nacisk, którem u trudno się 
Oprzeć". Pożyczanie nowych pieniędzy w Paryżu i 
Nowym Jorku  nie polepszą, lecz raozej pogorszą sy
tuację. Sytuacja, jaka się wytworzyła, wymaga bez
względnie Zmiany; może ona być dokonana jedynie 
przez wydatne reformy systemu bankowego.

The Manchester Guardian 5.IX, w kor. z Paryża 
pisze, że opinja francuska ząpatruje się na sytuację 
iw Anglji pesymistycznie; pesymizm ten połączony 
jest jednak z pewnego, rodzaju zadowoleniem, gdyż 
zdają sobie tam  sprawę, iż niepowodzenia Anglji mo
gą być w ykorzystane przez Francję. W yrażana jest 
nadzieja, że w  najbliższych m iesiącach Francja przed- 
sięweźmie akcję d la  skonsolidowania swej hegemonji 
w  Europie na pirzyszłorść.

Kor. uważa za znamienne oświadczenie rządu 
francuskiego* iż nie pragnie odroczenia konferencu 
rozbrojeniowej. Oznacza ono, iż Francja liczy na tc, 
że Anglja nie będzie isię mogła przeciw staw ić polity
ce francuskiej w  sprawie rozbrojenia, z drugiej stro
ny może się Francji udać za  pomocą presji finansowej 
zmusić Niemcy do  w yrzeczenia się przez nie żądania 
rozbrojenia innych narodów. Jedynem  niebezpie
czeństw em  — jiak fu  uw ażają —  pisze kor. — może 
być akcja prez. Hoovera.

Le Temps 6.IX, twierdzi, że noWy gabinet angiel
ski jest zmuszony dążyć do porozumienia wewnętrzne
go, przedewszystkiem ze względu na politykę zagra
niczną. Ogólna ilinija tej polityki m a pozostać taka 
sama, jaka była dotychczas, jednak  ze względu na 
wewnętrzne trudności, absorbujące w pierwszej linji 
wysiłki rządu, zeszły na plan drugi. W  każdym razie 
Anglicy interesują się żywo współpracą międżynaro- 
dową, śledzą przebieg obrad genewskich i m ają za
m iar czynić wszystko, co tylko jest w ich mocy, aże
by konferencja rozbrojeniowa dała jak najlepsze wy
niki. Zdaniem dziennika, obecny rząd angielski będzie 
musiał jednak tak postępować, ażeby nie angażować 
w niczem przyszłego rządu.

RÓŻNE.
Viitorul 29.V111, w art. wst. zarzuca obecnemu 

rządowi rumuńskiemu, że zaniedbuje rolnictwo.
Corriere della Sera 26. VIII, wylicza roboty pu

bliczne, projektowane przez rząd faszystowski w ce
lu zapobieżenia bezrobociu, stwierdzając,, że jest to 
jedyny sposób utrzym ania biegu życia państwa pomi
mo ogólnego przesilenia gospodarczego-
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